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Prezydent Rzplitej wśród najbliższych 

Prezydent Rzplitej w jednej z komnat zamkowych, otoczony rodziną. 

Obok Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego widzimy jego małżonkę (siedzącą 
z wnuczkiem Józiem Zwisłockim na kolanach), narzeczoną syna Prezydenta, p. Franciszka 
Mościckiego - p. Pawłowiczównę (na lewo), córkę Prezydenta, p. Zwisłocką (na prawo). 
oraz synów Prezydenta, pp.: Franciszka, Józefa i Michała Mościckich, kuzyna p. Janusza 

Czyżewskiego i zięcia, p. Zwisłockiego (słoją od lewej ku prawej). 
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Najwytworniejsze bale stołecznego karnawału 

Pani ]edn Nash, 

Grupa gospodyń gospodarzy balu POW w ł{esursię Kupieckiej z pp. m111 janową Dąbską, 
min. Janickim, Knollem, wojewodą Sołtanem-na czele. 

córka amerykańskiego mHjonera 
p. Andrew Donaldson'a roze. 
szla się z czwartym już z kolei 
mężem Turkiein Sabit • Beyem. 
by po raz piąty stanąć na dłub· 

nym kobiercu. 

Podczas balu i·epre:;:entacyjneg·o ofiee1·ów garnizonu warszawskiego w Ka.Synie przy Alei .Szu. 
cha (od lewej ku <prawej,): gen. Rydz • śmigły, gen. Orlicz • Dreszer, minister Ang. Zaleski, 

p. Mich. Mościcki, płk. Beck, płk. Wieniawa ·Długoszowski. 

Jeidinym z J1a.jpiię1k11iiejszych bar z.ad.kę kOTOillek, lam, dżetów, ceki- I Jedną z taikich chwil przerwy 
/ów sezonu, jiuż z góry można nów i etamin odbijiaj·ąic harIIliOt- wyobra.:lia ;nasza ilustracja, na 
onec, bY.l sobotni bal repreoon- nijinie, choć jiaiskiraiwo IOid dość je- k1tór-ej widzimy pp. miniJStra. 
·taeyjlny oficerów garnizonu wa1r- dnootajlllego hl.a fr.aik:iów i unifor- spraw z.agrruniczm.Y'.clh · Augusta 
sZJB.1W1Stkiego w kasynie prizy ale! mów. Zaleslkiego, . generała Gusta wa 
SZ11.dha 23, gckie z piękną deko- W prz.errwMh międey tsLńcaJmi Or11cza-Dreszera;, generalia Ryidu.a 
rrucją lkwiaitową ca.lego lokalu z bawiono si~ niemmiej dJOibr2e ~ $migłego, płJk. Wieniawę Długcr 
p.owocheniem kcmknrowaly setiki mlOwą przy stiołaeh, zastaw.to- S'l-OWtSlki.ego, pł;k. Booka, p. 'Mi· 
pięknych tamcerek, tych żywych ny'C'h w dwóch sal1a.ch prny bud'e- nhała Mośc.ickiegio i mny:ch. 
„kwiiat.ów, two·rZf\CTCh barwną rno-1 cie. 

-
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Ksiątę Walji 

Gdyby ktoś chciał zliczyć ile razy książę Walji spadł 
z konia, doszedłby niezawodnie do zawrotnych cyfr. 
Ostatnio depesze doniosły o nowym takim upadku, 

W rzymsKim pałacu Chigi 

P. B. Mussolini i von Neurath kładą podpisy pod tekstem 
włosko-niemieckiego traktatu. 

Pomnik Słowackiego 

W muzeum miejskiem w Warszawie znajduje się pro· 
· jekt pomnika naszego wieszcza, wykonany przez ]. 

Chmielińskiego, który wobec zamiaru wzniesienia pom
nika stał slę aktu&lnyfl', 

ś. p. Wojciech Pie
choński. b. członek 

Rządu Narodowego w 
1863 roku odznaczony 
orderem .Odrodzenia 
Polski" zmarł przed 

paru dniami. 
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Ten, kt6r;y odsłonił nam piękno Tatr 

Stanisław Witkiewicz. 

Niech ż;yje B.arnawał ! 

Znakemita diva filmowa Lilian Harvey pije szampana w to
warzystwie swego ulubionego nierJtwiadka. 

Z ąrcydzie 

„Adoracja Trzech Króli" --.: Antoniego Corregia 

Tali jest w Warszawie ... 

Bt:zrobotni uprzątają śnieg z ulicy. 
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malarstwa 

znajduje się w galerji Brera w Medjofanie. 

ó8.(j. 
W prywatnych zbiorach znaleziono nieda\\'.no fra~ment alle
goryczny, którego fotografję zamieszczamy. Zarówno kom
pozycja, jak siła rozpędu zdają się stwierdzać, iż jest to 
dzieło Artura Grottgera Prawdopodobnie jeden ze szki-

ców fragmentu „ Wojny". 

Jeden z pięciu oRrętów handlowych 
zakupionych przez Polskę. 

Okręt „Poznań" dawniej „ Vendemiafre". 

Valentino i jego sobowtór. 
Rudolf Valentino, 7nany artysta filmowy (na lewo) 
i jego obecny sobowtór, p. Mindszentty (na pra
wo). Wytwórnie filmowe zaangażowały te~o ostat-

niego na bardzo dobrych warunkach. 
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R. Rozental: • Głowa•. 

I. Hirszfang: „Martwa natura•. 

N Spiegel: • Przez okulary•. 

Al ~ 

~ystawa nbrczow 1towarnneoia artystów JHRT" 
(ul. 6-go Sierpnia 4). 

Liczni zwolennicy sztuki plas tycz n ej 

przyjęli z przyjemnością do wiado

mości, że Zarząd Stowarzyszenia zde

cydował się wobec niesłabnącej frek

wenoji przesuną~ termin zamknięcia 

wystawy na dzień 23-go stycznia r. b. 

Powyżej podajemy w dalszym ciągu 

reprodukcje szeregu obrazów, wyróż

niających się swojemi walorami arty-

stycznemi. 
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Słynny duet .. Los Coronas·• 

Tancerze-akrobaci w kabarecie Queens Hotel w Londynie. 

Wesoły Paryt 

Mistrzyni charlestona 

Ostatnio odbył się 

w Lodynie w Royal 
Alberf Hall - wielki 
bal, na którym tańczo
no wyłącznie charle
stona. Podczas balu 
działał sąd konkurso
wy, który oceniał ewo· 

_lucje tysiącznych par 
amatorów I zawodo
wych tancerzy. Ilustra
cja nasza przedstawia 
zwycięzczynię konkur
su dla zawodowych ar
tystek, miss Beryli 
Evetts z Cafe de Pa. 
ris, wykonującą jeden 
z najekscentryczniej
szych kroków charle
stona. 

Święto dzieci z symbolicznym św. Mikołajem choinką na wielkich bulwarach paryskich, 
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MAJĄTEK V ALEN_TINA NA LICYTACJI 

Tłum ludzi asystuje przy licytacji samochodu Rudolfa Valehtina. 

Kierownik licytwcji wywołuje po raz trzeci cenę konia Valentina. 

W Los Angelos, wiei
klem <!entrum filmo
wem Nowego Świata, 
rozegrał się niedawno 
ostatni akt dramatu 
jednego z najsłynnieJ· 
szych aktorów kiM· 
wych, Rudolfa Valen
tino. Śmierć jego, kwe
stjonowana do niedaw
no przez liczne wiel
bicielki jego urody, 
które wolały posądzić 

swego ulubieńca o fik
cyjne rozstanie się z 
tym światem dla nie
wybrednej reklamy, mż 
pogodzić się ze zgo
nem, ._., jest już dzi
siaj znpełnie pewna. 
Ostatnim aktem dra
matu Valentina było 

wystawienie jego rze
czy na licytację. Jak 
się okazało, Valentino 
posiadał wcale znaczny 
majątek. Na sprzedaż 
wystawiono środki lo
komocji, których uży
wał za życilł. Przed· 
miotem licytacji był 

więc koń, używany 

przez zmarłego do jaz
dy wierzchem, oraz 
wspaniała limuzyna. 
Przed domem Valenti
na zgromadził się tłum, 
liczący około 3000 o
sób. Ilustracje nasze 
przedstawlajądwle sce
ny licytacji majątku 

Valentina. Na jednej 
widzimy konia, nakry
tego derką z monogra
mem zmarłego artysty, 
na drugiej samochód, 
sprzedany za 7000 do· 
larów pewnemu nafcia-

rzowi z Oxlohama 




